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„Oitóz i >ar stw lewego”
Tak sie bedzie nazywać nowa organizacja polityczna

Podstawowa zasada: autorytet leanostKl
Zasady ideowe i organ.zacyjne, 

opracowywane przez pik. Koca i 
mai^ce stać się podstawą nowego 
obozu, bęaą podobLo niebawem of 
głoszone. Jedni wymieniają ter­
min 11 listopada, inni utrzymują, 
że ogłoszenie nastąpi jeszcze wcze 
śniej.

Uzasadnienie potrzeby stworze­
nia tej nowej organizacji, która

nosić bęazie nazwę „Związea Czy 
nu państwowego", albo „Obóz 
Czynu Państwowego", wedle au­
tentycznego tesstu deklaracji jest 
następujące:

Nowa Konstytucja oraz fakt, że 
niezależnie od nominalnej głowy 
państwa istnieje wódz, ułatwia pc 
stawienie idei państwa, jako nad* 
rzędnej w  stosunku do grup spc 
łeczno-politycznych i jednostek.

zaczerpnąć z obu tych ruchów i wując je do warunków rzeczywi- 
pewne wzory i metody, przystoso- jtości polskiej.

W arunki polskie

Trzy możliwości
Przed Polską stoją trzy możli­

wości, jeśli idzie o formę rządze* 
m a:

1) Powrót do dawnego systemu 
rządów partyjnych, rozbitych z 
tak wielkim trudem przez Mar­
szałka,

2) Pewna forma „Frontu ludc- 
wego", opartego na ludności 
miast i wsi,

.3 ) Kontynuowanie systemu o- 
p«rtcgo na autorytecie jednostki 
która jest wyrazicielem ogólnego 
interesu państwa,

Możliwość ad 1) odpada, ponie* 
waż jest sprzeczną z ideą M ar­
szałka i niesie z sobą zarodek roz­
bicia siły, iaka dotychczas zosta­

ła stworzona przez odsunięcie re* 
prezentantów różnycn gm p spo­
łecznych, partyj i partyjek, ktore 
z państwem toczyły i toczyć będą 
zawsze walkę o egoistyczny inte­
res swojej grupy. Niebezpieczeń­
stwo jest tu tym większe, że wów„ 
czas przyszłyby do głosu również 
ugrupowania polityczne, mniej, 
szościowe i radykalne, z zasady 
wrogie interesowi silnego pań­
stwa polskiego. ~

Ewentualność ad 2) prowadzi 
nieuchronnie do rozpętania za 
mieszek o charakterze ruchów 
rewolucyjnych całkowitego obale­
nia obecnego systemu, nie mówiąc 
juz o konsekwencjach w stosunku 
do sąsiadów.

A utorytet jednostki
Jedynie możliwa forma rz ąd u —  

to iządy oparte na autorytecie 
jednostki i kierownictwo „z góry 
w  dół". Należy znaieźć dla niej 
formy organizacyjne przez stwo­
rzenie systemu politycznego dzia­
łania w  społeczeństwie, niezależ­
nie, choć w  ścisłej łączności, apa­

ratem administracyjnym. System 
ten nie może być ścisłym naślado­
wnictwem faszyzmu, ani hitleryz­
mu, — można natomiast i należy

Nowy system organizacji nie 
może być powtórzeniem formy 
dawnego BB i musi wyjść do spo­
łeczeństwa i mac z hasłami ja ­
snymi i prostymi, musi sięgnąć 
do nowych ludzi nie zgranych w 
akcji politycznej i partyjnej, mu­
si uwzględnić rzeczywistość pol­
ską, którą charakteryzuje: 

specjalnie truana sytuacja geo­
polityczna rr ;ędzy wschodem i za­
chodem Europy, 

wielki przyrost naturalny lud 
ności przy przeludnieniu wsi i 
słabym przemyśle, •

‘ masowe bezrobocie,

specyficzna struktura gospoaar 
cza i rolna (brak kapitałów), nad­
miar gospodarstw kaiłowatych i 
małorolnych, 

duży procent mniejszości, a 
przede wszystkim mniejszości ży- 
dowsKiej, 

brak silnych organizacyj spo­
łecznych i politycznych.

Brak poważnej organizacji po­
litycznej, któraby była wykładni­
kiem idei interesu państwa i za­
stąpiła wynikające stąd oparcie 
sys+emu wyłącznie na aparacie 
administracyjnym, policji i woj­
sku.

Ubezpieczenie ruchu
Ten brak odpowiednika poUt; J ̂ p o śred n io  jednostki i oigani-

cznego rządu powinien zapełnić 
nowy system organizacji politycz 
nej, której pierwszym zrębem ma 
być „Związek Czynu Państwowe­
go", albo „Obóz Czynu Państwo­
wego".

Zarys organizacji przewiduje 
szereg władz i instaucyj, wśród 
których szczególnie interesują­
cym jest wydział, iswany ubezpie­
czę iem ruchu. N a czele tej or­
ganizacji o charakterze wojsko­
wym stoi komendant ubezpiecze­
nia ruchu, któremu podlegają

zacje należące do składu ubezpie­
czenia ruchu. Komendant ubez­
pieczenia ruchu podlega bezpo 
średnio komendantowi głównemu. 
(Dokumenty dostępne nie przed­
stawiają bliżej organizacji uoez 
pieczenia ruchu, mają to być po- 
prostu szturmowki, na wzór hitle 
rowski S. A. i S. S. Będą to sztur 
mówki wojewódzkie i powiatowe, 
które rozrastać się będą aż do si­
ły batalionu na powiat. Stworzo 
ne będą w oparciu o Związek 
Strzelecki i Przysposobienie W o j­
skowe).

Waiita uroczystość
w dniu 11 listopada

, Dzisiejszy „Czas1 
niższą wiadomość:

W ir. obecnym azień U l îtopada bę 
dzie szczególnie ważny dla dalszego 
rozwoju wypadków politycznych w 
kraju. W dn.'u tym p~*ł .wyczajnymi 
obchodami i rewią odbęazie się uro­
czystość o poważnym znaczeniu poli­
tycznym ; wojskowym

Należy zaznaczyć, ze General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
Rydz-Śmigły po przejściowej rue-

przynos-' po- dyspozycji i po drobnym zabiegu 
chirurgicznym, czuje się już zu­
pełnie dobrze

Buława
KRAKÓW, 17.10. (tel. w ł.). Je­

den z history ków cdnaiazł w ZDio 
rach prywatnych jednego z tutej­
szych arystokratów cenną buławę. 
Jest to buława z XVII wieku.

Pożyczka - waluty
W Paryżu trw a ją  rokowania

W  Paryżu toczą się rokowania 
na temat pożyczki dla Polska, 
przy czym omawia się zarówno 
sprawę drugiej transzy pożyczki 
na budowę kolei Śląsk —  Gdynia, 
jak i sprawę wielkich kredytów 
surowcowych.

W  związKu z rokowaniami o po 
życzkę na kolej Śląsk —  Gdynia, 
bawili w Paryżu wiceministrowie 
kolei: Bobkowski i. Piasecki, N a ­
tomiast w  sprawie kredytów su­
rowcowych i kredytów dla Banku 
Polskiego, do tej chwili przeby 
wają w Paryżu dyr. Baczyńsii i 
radca D -maniewski z Ministcrst

wa Skarbu. W  prasie pojawiły 
się wiadomości, że pożyczka fran  
cuska ma być zwaloryzowana, to 
zn, wypłacona według dawnej 
wartości. Według posiadanych 
przez L a s  wiadomości, sprawa ta 
nie jest jeszcze przesądzona.

Co się tyczy sprawy polityki 
walutowej, zauważyć należy, że 
wysłano w podłóż do Paryża, 
Londynu, Brukseli, Amsterdamu 
i Zurrichu, prof. F  Młynarskie­
go, który ma się zapoznać z wpły, 
wem dewaluacji na życie gospo­
darcze.

Sąril okręgowy
w zią ł w  ouroną prof. LzochratsK.cgo
Przy wypełnionej sali został o- 

głoszony wczoraj w południe wy­
rok, zamykający głośny cztero­
dniowy proces prof. Czochralskie 
go.

Strajk okupacyjny
w laoryce „SfinKs”

. W  fabryce „Sfinks" w Zawier­
ciu trwa w dalszym ciągu strajk 
okupacyjny. Mimo uptywu 14 dni 
od rozpoczęcia okupacji, sytuacja 
nie uległa zmianie.

Należy się zapytać, czy odpo- 
■w lednie władze poczyniły kroki, 
celem słusznego zlikwidowania za 
targu i... komu zależy na Jego prze 
ciąganiu1

Rzym ~ Addis-flbeba
Bizpcsredr.5a linia lotnicza

RZYM. 17. 10. W  dniu 15 b. m. 
zaczęła funkcjonować bezpośred­
nia linia lotnicza Rzym —  Addis- 
Aheba.
Podróż z Włoch do Asmery trwa 

2 dni, do Addis - Abeby 4 dni.

K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a

w G ru d z iq d zu
N a terenie rzeźni miejskiej w 

Grudziądzu wydai żyła się kata­
strofa budowlana. Zawalił się 
mianowicie dach budowanej dla 
użytku żydowskiej be ko marni 
„Saira" chłodni. Zatrudnieni na 
rusztowaniu robotnicy spadli na 
ziemię Jeden z nich odniósł bar­
dzo ciężkie obrażenia. Stan kilku 
irnvch jest poważny. Władze 
prokuratorskie v, drożyły docho­
dzenie.

Ostatnio Kom itet W y k o n a w  
czy Po lsk iego  S tro m m k tw a  
L u d o w e g o  p o w z ią ł u chw ały , 
w  których dom aga  się, 
n aród  m óg ł w ypow iedz ieć  
się o sw oim  stosunku do obec­
nych rządów . P rze tłu m aczyw - 
ssu to żądan ie  na  język p ra k ­
tyczne, jesi tc dom agan ie  się 
w y b o ró w  do Se jm u  i Senatu  
ua podstaw ie  innej o rdyn ac ji, 
n 'ż  < becnie obow  iązu jąca , r a ­
czej zb liżonej do o rdynacji 
poprzedn ie j.

N ie w ą tp liw ie  system rządze ­
n ia ostatnich lat dziesięciu, 
szczególnie zaś ostatniego ro ­
ku od czasu uchw-alenia kon ­
stytucji p. S ła w k a  odsunął 
szerokie rzesze od  w p ły w u  na  
życie polityczne. R ów nocześ­
nie atoli zab rzm ia ło  w  obozie  
sanacy jnym  hasło  w spó łp racy  
zc rpo łeczeństw em  i fron tu  do  
sza icgo  cz łow ieka .

W e  w szystkich zorgan izo ­
wanych stronnictwach istnie­
ją dziś zw o lenn icy  „ rząd ó w  
dem okratycznych". P rzez  sy- 
slem  rządów ' „dem okratycz­
na ch“ ro zu m ie ją  oni pow ro t  
dó d aw n ych  rząd ó w  se jm o- 
w\ch,  gdzie paruset „su w ere ­
nno," lo zstrzyga ło  o lin ii p o - 
ld jc z n c j k ra ju . N a jg ło śn ie j  
w o ju ją  o ten nawTÓt soc ja liś­

ci, którzy dom agają się nawet 
in terw encji o utrzymanie de­
m okratycznej konstytucji w' 
Gdańsku choć na ul icarh W a r 
szawy w m aju 1920 r. w o jo ­
w a li w łaśnie przeciw  parla­
mentowi. A le  i wre wszystkich 
innych stronnictwach są tacy, 
którym  uśmiecha się powTÓt 
dawnych, „suwerennych" cza­
sów. Trzeba jednak stwier- 
dzić, że w  stronnictwie ludo­
wym  jest już dzisiaj w ielu  
działaczy, którzy w ypow iedze­
nia się narodu nie utożsamia­
ją  z powrotem  „dem okracji" 
przedmajow 'ej. Ci rozum ieją, 
że w ypow iedzen ie się narodu, 
a rządy parlam entarne —  lo 
rzeczy najzupełn iej różne.
I Dopraw'dy nie po to przesz­
liśmy tych ostatnich dziesięć 
lat, aby wracać do tego, prze­
ciw  czemu buntował się na-

d a c h  w s p o s ó b  i s t o t ­
n y  i n i e s k ę p o w '  a n y .

N ie należy praw  narodu, 
praw  politycznych szerokich 
rzesz łączyć z przebrzm iały­
m i zasadami demokracji. Prze 
cież pam iętam y dobrze, że w 
dawnym, dem okratycznym  u- 
stroju sejmowym, szary czło- 
wnek nie w ięcej m iał możnoś­
ci bezpośredniego wpływu, 
niz dzisiaj. O wszystkim  de­
cydow ali posłować, a ich sto­
sunek do wyborców  najczęś­
ciej op ierał się na kłam stwie 
i na oszukańczej demagogji..

Istotny w pływ  szerokich 
mas narodu winien się u jaw ­
niać zarówno w  życiu codzien­
ny m p r z e z s i l n e  z w i ą ­
z a n i e  r z ą d u  z o p i n j ą  
p u b l i c z n ą ,  przez nieskrę- 

ówczas każdy myślący Polak. | powany udział w  samorzą-

i rztidi-anl
n a r ó d  b ę d z i e  m ó g ł  nien być u w i e ń c z e n j e m  
s i ę  w y p o w i a d a ć  o r z ą -  c a ł e j  b u d o w l i ,  o p a r-

h i e r a r c l i j  i z  a-

N ie  tęsknim y do dem okrac ji 
takiej, której w yrazem  jest 
p i ę c i o p r z y m i o t n i k o -  
wre g ł o s o w a n i e  b e z  
r ó ż n i c y  w  y z n a n i a  i  
n a r o d o w o ś c i  i rząd , p o ­
w o ły w a n y  w  bu fec ie  se jm o­
w ym . N atom iast u w ażam y  ra  
konieczność zo rgan izow an ie  
P o lsk i w  takich fo rm ach  u

dach tery tonalnyuh, gospodar 
czych, zawodowych, przez swo 
bodny udział w  akcji insty- 
■ucyj społecznych, przez obsa­
dzanie pewnych posterunków 
urzędniczych i zaufania pu­
blicznego drogą wyboru przez 
współobywateli, jak i przez 
przedstaw icielstwo narodu.. 
Tego wszystkiego dziś aie ma

t e ■ n a 
d a ń  i c e l ó w ,  s h a r -  
m o n i z o w a n e j  z w o l ­
n o ś c i ą  j e d n o s t k i .

Ty lk o  naród ożyw iony ideą 
w ielką  i św iadom ą ogółow i 
może chętnie zaw ierzyć ster 
swych losów jednostkom i to 
tylko na jakiś czas, szczegól­
nie, gdy zagraża mu iliebezpie 
czeństw '0  bezpośrednie. Poza 
tym w yjątkow ym  wypadkiem  
niedopuszczenia do głosu wr j 
j a k i e j k o l w i e k  f o r -

Mocą wyroku prof Witold Bro­
niewski skazany został na 2 mie­
siące aresztu i 50-") zt. grzywny, a  
redaktorzy Zawaazki j Woroszyń- 
ski po 1 miesiącu aresztu i grzy­
wny 250 zl. —  z zawieszeniem im 
wszystkim wykonania kar na 3 
lata.

W  bardzo obszernym uzasadnię 
niu przewodniczący wiceprezes 
Posemkiewicz podkreślił, że w wy 
niku przewodu sądowego uznać 
należy za udowodnioną winę o- 
skarżonych, polegającą na umyśl­
nym zniesławieniu prof Czochrał 
skiego jako obywatela i jako nau­
kowca, stwierdzając, że nie potra­
fili oni zupełnie przepiowadzić do 
wodu prawdy.

Wprawdzie, jeśli chodzi o oce­
nę naukową wartości wynalazku 
Czochralslciego, sąd nie wypowie­
dział się, zaznaczając, że eksper­
tyza podnosiła i złe i dobre stro­
ny. Jednakże nie jest to jeszcze 
podstawą do tego rodzaju kryty­
ki, jaką oskarżeni zastosowali w 
prasie.

Motywy podnoszą wysoką war-'
m i e l e g a l n e j  i b e z- tość zasług Czochralskiego osobi 
p o ś r e d n i e j  roo a  w  du- stych i naukowych. P ro f .  Broniew 
szach odrazę i opur. Hasło nie 3kjego, jako inicjatora całej akcji 
ł#ifickie „st ihc uysk i służyć pra sow e j, sąd uznał za stosowne 
dalej m ogło p< wstać tylko W j skazać stosunkowo bardziej suro- 
zmecham zowanym  narodzie 
niem ieckim  w  czasie w ojny

strój owych, w których c a ł y  nawet na lekarstwo. Sejm  w i-

św iatowej i tam nawet dopro 
wadziło w  chwilach ni< pow o­
dzenia wojennego do błyska­
wicznego zawalenia się fron ­
tu i obrony kraju.

Jedynym wyjściem  z po ło­
żenia, w jak im  się Polska 
znajduje, jest r z e c z y w i ­
s t e  d o p u s z c z e n i ' e u a- 

o d u dn g ł o s u  w i s ­
t o t n y c h  s p r a w a c h  
p a ń s t w o w y  c fi.

T. G.

i wo niż pozostałych oskarżonych, 
natomiast za najzupełniej słuszne 
w tym wypadku uznał zawiesze­
nie wykonania kary, ponieważ 
sam fakt skazania ludz’om tego 
poziomu, co oskarżeni, winien wy  
starczy''

Pogotfa dziśn i
Dziś naipierw dość pogodnie, po 

tem ponowny wzrost zachmurzenia 
i deszcze, począwszy od zachodu 
kraju. Ciepło umiarKowane wiatry z 
kierunków zachodnich

O. o. de-;jesi i wiado^ności na str. 2 -ej i io-@j


